WIADOMOSCI KRAJOWE. 


Berlin, d. 23: Kwietnia. — N. Pan raczył dotychczasowego assessora , 


sądu ziemsko-miejskiego Jasińskiego w Gnieźnie, mianować radzcą ziem- 
sko-miejskim. 


Berlin, d. 22. Kwietnia, — W skutek drożyzny kilka razy zaszły 
tu na targ nadużycia, którym zapobieżono bez nadwerężenia publicznej spo- 
kojności i ograniczyły się one na kłótniach i bijatykach z przdającymi. Wczo- 
raj atoli na wielu targach zaszły niespokojności, przedających kartofle bito, 
utrzymując, że ceny za wysokie podają, a nawet usiłowano złupić zapasy. 
Szezególnićj dopuszczano się na targu zwanym Żandarmenmarkt, gdzie tlum 
uderzył na dom pewnego piekarza, który wpuścił pewnego przedawcę kar- 
tofli do swego domu, Wprawdzie udało urzędnikom policyjnym obronić 
dom piekarza, ale massa lądu, pomiędzy którym szczególnićj chłopaki swa- 
wolne się odznaczały, tak dalece wzrosła, że wieczorem trzeba było użyć 
pomocy wojskowćj do utłumienia nadużyć rozpoczynających się na nowo 
ze zmierzchem wieczornym. Oddział jazdy, a następnie oddział piechoty 
rozpędził tłumy tak, że patrole wystarczały do strzeżenia ulic. Wi- 
chrzyciele wybijali w niektórych miejscach okna i tłukli latarnie. Z tego 
powodu wezwał prokurator królewski pan Wentzel w moc prawa o utrzy- 
maniu spokojności publicznćj z 17. Stycznia 1835. i postępowania przeciw 
wichrzycielom według prawa z 17. Lipca 1846., ażeby osoby mogące dać 
wyjaśnienie 0 tych rozruchach, stawiły się przed sędzą śledczym kammer- 
gerichtu lub w biurze u niego. 


Sprawy sejmowe. 
(Dokończenie posiedzenia z dnia 16. Kwietnia.) 

Zabrał głos deputowany Naumann od oświadczenia obawy, że 
zgromadzenie może już znudzone sporami, ale co jest nadto, niepotrzebuje 
jeszcze być daremnem. Nie w jednóm punkcie trzeba się członkom poje- 
dnać, nim dalćj będą mogli postąpić, Chodzi o oświadczenie podziękowa- 
nia królowi, ale podziękowanie nie ma się osadzać na sercu samém, ale na 
wyrozumienia tego, co dane. | komissya i poprawka zgadzają się, że 
potrzebne zastrzeżenie, Niech będzie jakićm chce, zastrzeżenie powinno 
pokazywać, że jest rozmyślnem i że wa na celu prawa. 

Taki wstęp nczyniwszy, mówił daléj: »proszę jeszcze raz iść zemną 
przez uwagi nad ustawą z 3. Lutego r. b. Pytaniem jest, za co chcemy 
dziękować, pytaniem względem czego chcemy kłaść zastrzeżenia. Trzeba 
więc wiedziec co nam dano, trzeba się o tćm przekonać. Cóż mieliśmy 
a eo mamy? Mieliśmy w ustawie z dnia 22. Maja 1815. roku przy- 
rzeczenie sejmu państwa, muszę powtórzyć sejmu państwa wychodzą- 
cego ze stanów — tak się wyraża ustawa, która upewnia, że cała władza 


prawodawcza wraz z podatkami będzie przy stanach.- Ustawa z 47. Stycz- 


nia 1820. powiada państwo ma długi, za te długi pójdzie na rękojmia cały 
majątek rządowy; dla pewności wierzycieli, nie ma już żaden dług nadal 
być zaciągany, choćby była potrzebna; o to trzeba się będzie zapytać sejmu 
państwa, który ma zaręczać, Następnie wyszło prawo z 5. Czerwca 1823. 
*%Wznosiło się ciągle na obietnicy z 22. Maja 1815. nadało nam reprezen- 
tacyą z prowincyi.  Reprezentacya ta nieistniała aż do tego czasu. Zacho- 
dzi pytanie czy ustawa 3. Lutego 1817. dała to co było przyrzeczonem. 
Odpowiadam: dała! — i już wczoraj wykazywano, że wszelkie kriteria, 
jakie przy takićm zgromadzeniu upatrywać można, znajdują się, Są to 
stany prowincyalne , Z których wywołana reprezentacya nazywa się sejmem 
połączonym. Zarzucano w słowach: może być, że jest reprezentacya, ale 
nie jednolita, lecz potrójna, a mianowicie sejm połączony, komitet sta- 
nowy i deputacya do zaciągania długów. Przypuściwszy, że są trzy, ale 
każda ma kriteria, których trzeba szukać w takićm zgromadzeniu; każde 
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z tych zgromadzeń wypływa ze sejmów prowincyalnych i ztąd twierdzę, 
że nie można powiedzieć, iż ktorekolwiek z tych zgromadzeń nie ma przy- 
rodzenia sejmowego. Jestem tego zdania, że rozprawy nad adressem nie 
zawsze trzymają się należytego zapatrywania, na którém tu zależy. Kiedy 
chcemy dziękować i kiedy chcemy robić zastrzeżenia, to nie oglądajmy się 
na nasze Życzenia, ale na to co mieliśmy, a co mamy. Nie wypowiadam 
tu mych Życzeń, ale mówię tak, jak rozumiem prawa, o ile nowa ustawa 
wywyższyła się nad dawniejsze. Nasze życzenia nie należą tu wcale, na- 
sze życzenia należą do petycyi. To musiałem wyrzec na wstępie, aby 
zgromadzeniu nie podać o sobie mniemania, jakobym był całkiem bez ży- 
czeń względem naszego prawodawstwa, jakobym był całkiem zadowolonym, 
jakobym myślał, iż wie masz nie lepszego. Ale czynię uwagę jak wczoraj 
wykazywano, że jest za rychło występować ze życzeniami, gdyż zgroma- 
dzenie już teraz nie pogodzi się względem każdego punktu, który przy roz- 
wijanin prawodawstwa, ciągle na uwadze mieć należy.« 

„Drugićm pytaniem, do którego mi przystąpić trzeba, jest: jakie ża- 
rzuty mogą być czynione przeciw nowym ustawom? przystępuję do tego, 
gdyż muszę wierzyć, że zgromadzeniu o to chodzi, aby było przekonanćm, 
czyli te zarzuty są niezłomne, lub też błahe.  Prassa pytanie to opanowała 
we wszystkich kierunkach. Przyznajemy, jast to ogromna potęga. Zwracajmy 
uwagę na zarzuty z tego stanowiska, które obrałem, to jest badajmy, czyli. 
zarzuty dadzą się z pośród mas usunąć. Zarzucano, że rozporządzenia z 3.. 
Lutego r b. zostały nadane bez wysłuchania stanów prowincyalnych. Za- 
rzut ten poczytuję za błahy. Organiczne prawo z d. 5. Czerwca 1823. r. 
pozostawia N. Panu do woli, jak i kiedy sejm państwa, powszechne stany 
będzie chciał wywołać ze sejmów prowincyalnych i naprzód oznacza, co 
będzie należało do rozpoznawania sejmów.  Ztąd jestem tego zdania, że to 
zarzut bez podstawy, gdy się mówi, iż sejmy prowincyalne nie były prze-. . 
słuchanemi.« 

Co do zarzutu, Że ustawa z 3. Lutego r, b. nie była roztrząsaną w ra=: 
dzie stanu, deputowany Naumann krótko go zbywa, że rada stanu. 
jest władzą królewską i wiele ustaw w nićj nie bywało. á ; 

Co do zarzutu, że trzeba było na sejm połączony nowych wyborów, 
bo najzdatniejsi ludzie mogli się pousuwać od sejmów prowincyalnych, : 
a chętnieby byli na ogólnym, deputowany Naumann twierdzi, że 
w ustawie z dnia 5. Czerwca 1823. r. pozostawił sobie król, kiedy i jak 
sejm będzie. Na to, kiedy każdy wyborca powinien był ciągle w pogoto-. 
wiu czekać. Nowych atoli wyborów nie było można wprowadzać dla tego, 
że każdy deputowany na sejm prowincyalny jest obranym na lat 6, a ni- 
gdzie nie masz prawa, któreby przepisywało jak sejmy prowincyalne roZ- 
więzywać. Utrzymywano, że sejm powinien mieć prawo zezwalania lub: 
odmawiania podatków.  »Koniecznćj potrzeby tćj swobody, mówi deputo- 
wany Naumann, ja wcale nie uznaję; wyszło jednakże prawo, azatćm mil- 
czę. Aby przy tćj okazyi coś wślizgnąć , utrzymywano na wczorajszćm po- 
siedzeniu, że za nadto ściśniono prawa stanowe przez jeden przepis w roz- 
porządzeniach względem zezwalania na podatki. Powiedziano tam, że roz- 
porządzenie tyczące się podatków i względem dochodów z dóbr rządowych 
zostaje przy koronie, Ztąd już zaczęto wnioskować, .że dobra nie mają 
być uważane za własność państwa. Odpowiedziano już, że o tém nikt nie 
myśli. Nadwerężenia praw stanowych nie upatruję ja w tym przepisie, 
gdyż sejmom prowincyalnym nie dano upoważnienia do udzielania rady, 
albo wcale dyspozycyi względem dóbr państwa. 

Mówiono, że połączony sejm nielegitymowany do mięszania się wzglę- 
dem dóbr. Pod pewnym wzgledem gotów jestem to powtórzyć, W pewnym 


kierunku nie jesteśmy legitymowanymi. Skoro ja nie jestem legitymowany 


to może być kto inny. Zachodzi pytanie, czyli są na to jakie przepisy. 
Ustawa z dnia 47. Stycznia 4820. mówi jeszcze o innym, który ma prawo 
powiedzieć: »nie zmieniajcie mi w niczem praWa« — tym innnym są wies 
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rzyciele państwa. Dla tego uważam tę ustawę za Noli me tangere. Na- 
wet niniejsze wysokie zgromadzenie nie może nie w tym względzie zmieniać.« 

»Reprezentacya przez sejm połączony nienadwerężyła ustaw dawniej- 
szych, gdyż sejmy prowincyalne mogły ustanawiać tylko prowincyalne 
prawa. Nad prawami ogólnemi radziły tylko tymczasowo, bo ustawą za 
strzeżono, dopókąd sejm państwa zwołanym nie będzie — i ten zwołanym 
został. Bardzo to słusznie, że ustawy ogólne tylko przez reprezentacyą 
ogólną rozbierane będą.« 

Deputowany Naumann jeszcze pod wielu względami zapatry wał 
się na patent z 3. Lutego r. b. na poprzednie ustawy, na sejm półączony 
i wykazywał, że przez zaprowadzenie nowćj reprezentacyi pod żadnym, a 
żadnym względem dawne prawa niedoznały najmniejszego nadwerężenia aż 
zakończył: »uczyniono wniosek o złożenie podziękowania, Jestem tego 
zdania, iż powinniśmy dziękować za ukonstytuowanie organu, który R 
zgromadzony, za rozszerzenie praw stanowych, które głównie polegają 
w zezwalaniu na podatki. Drugim projektem są zastrzeżenia. Projekto- 
wany adres złożony przez komissyą, podług tego com powiedział niezupeł- 
nie odpowiada moim życzeniom; idzie on mi za daleko, bo obejmuje życze- 
nia, gdzie ma chodzić o zastrzeżenia prawa. Nasze życzenia mogą być nad- 
werężone, ale nasze prawa nie są nadwerężone, Nasze prawa pozostały, 
jak były co do długów państwa, co do ogólnego prawodastwa, co do po- 
datków. Z tego powodu nie zgadzam się na adress i jego zastrzeżenia. Ze 
strony korony tylko tyle wymagam, aby co dawnićj nie mogło się dziać bez 
zezwolenia sejmów prowineyalnych, nie działo się i dzisiaj, choćby nawet 
prawo przyzwolenia nie było przeniosione na sejm obecny. Sądzę atoli, 
że poprawka razem brana z oświadczeniem komissarza królewskiego stano- 
wią dostateczną rękojmią, do uzupełnienia prawodawstwa, które inaczćj 
byłoby nieuzupełnionem. Mój głos daje więc za przyjęciem adressu z po- 
dziekowaniem, jak go ułożyła komissya, ze zastrzeżeniem zaś tylko według 
poprawki.« 

Komissarz królewski oświadczył, że co do długów państwa zga- 
dza się z panem Naumannem i jest także tego zdania, iż przez ustawę z dnia 
3. Lutego prawa o włos niezostały zmniejszone. Jeżeli zaś chodzi o przy- 
szłych wierzycieli to ci nie będą mieli żadnego prawa do korzyści z ustawy 
47. Stycznia 1820. lecz tylko z ustawy 3. Lutego 1847. 

Deputowany Naumann. »Oświadczenie komissarza królewskiego 
pokazuje mi jasno, że mnie niezrozumiano. Wszystko com powiedział 

ściągało się tylko do długu sto ośmdziesięcia milionów talarów ale wcale 
nie do przyszłych dłagów.« : 

Deputowany Hansemann przemówił: »Jaśnie oświecony mar- 
szałku, wysokie zgromadzenie! zabierając głos, przejęty jestem ważnością 
naszćj obrady, głęboko przejęty słabością moich sił w porównaniu do ogromu 
sprawy, którą się zajmujemy. Niech dopełni moje uczucie, moja najsilniej- 
sza miłość ojczyzny, czego odmówiło przyrodzenie. Naprzód uważam się 
za żniewolonego do podziękowania panu ministrowi, który dotychczas 
w imieniu ministrów przemawiał, że w sposób parlamentarski wyrzekł 
przed nami odpowiedzialność ministrów za wszelkie kroki korony. To jest 
dobra, prawdziwa droga, na którćj się znajdujemy, a na nićj możemy się 
z pewną wolnością wysłowiać i mowę tronową objaśniać. Położenie mini- 
sterstwa pod tym względem jest właściwe. Zapewne ministerstwo dając 
radę do ustawy z dnia 3. Lutego r. b. chciało kraj zadowolić; to się nie 
stało i gdyby zachodziło jakie powątpiewanie, to dowodem rosprawy, które 
aż do tćj chwili prowadzimy. Tylko jeden czy dwóch mówców wszystko 
bezwarunkowo chwalili, co do innych mówców, ta tylko pomiędzy nimi 
zachodzi różnica, że jeden chce na to robić zastrzeżenia, co drugi za slu- 
szne uważa, że drugi pod postacią życzeń, chciałby wyrazić swe odmienne 
przekonanie. Nie jest zaś pod żadnym względem mojem zdaniem, ażeby 
zgromadzenie miało zamiar prźez formy swego objaśnienia, klaśdź tamę roz- 
wijania się tego, co zostało nadanem, a zwłaszcza, że z ust królewskiego ko- 
missarza wyszły zapewnienia, iż dalsze rozwijanie się, mile przyjętem bę- 
dzie. Mojem atoli jest zdaniem, że projekt do adressu z wypuszczeniem 
tego miejsca, w którem jest mowa o boleści z powodu mowy tronowćj, nie- 
stawia według pojęć znacznćj większości tego tu zgromadzenia żadnćj tam y 
dalszemu rozwijaniu się reprezentacyi. Nie masz wątpliwości, że położenie 
ministerstwa daleko bardzićjby się zlepszyło, gdyby została przyjętą poprawka 
hrabiego Arnima.« 

Naporównywawszy pod rozmaitemi względami projekt adressu i jego 
poprawkę, uczynił pan Hansemann uwagę: »w tóm największa polega 
różnica, że projekt adressu opiera się wyraźnie na dawniejszych prawach, 
jako na podstawie, Że oświadcza, iż jesteśmy sejmem państwa i stąd prze- 
chodzą na nas wszystkie dawniejsze prawa (bravo). To jest różnicą, a gdy 
przyjdzie do głosowania, to zróbcie należyty rachunek ze sumieniem. Toczy 
się tu o ważną rzecz, toczy się o to, czyli żywotne uczucie prawa żyję 
w was, czyli też chcecie się żywić tylko ufnością, łaską (wielkie wzrusze- 
nie). Kocham i szanuję mego króla, ale jako wierzący w wolność wy- 
znaje, że ta tylko może być podstawą miłości ojczyzny.« 

Głos jeden: Wolno mi się odezwać? 

Deputowany Hansemann: »Przepraszam , jeszcze mi wiele do mówienia 
pozostaje. Panowie, jeszcze jedna różnica da się przytoczyć pomiędzy 


projektem a poprawką. Różnica ta polega na tém, Że nam wolno ż pó- 
szanowaniem mówić prawdę. Mojćm przekonaniem jest, iż właśnie przed 
tak wzniosłym monarchą, jakiego my szczęście mamy posiadać, należy się 
prawdę z zupełną wolnością wypowiedzieć. Właśnie przez to udowodni 
naród, że zasługuje na wykształcenie reprezentacyjnego systemu, o jakim 
monarcha zamyśla. Panowie, wykładałem wam różnicę między projektem 
a poprawką i na mocy powodów walczyłem przeciw poprawce. Chcę teraz 
wyłożyć, dla czego przeciw nićj walczyłem i dla czego życzyłbym mieć 
przyjętym adres ze zmianami przezemnie proponować się mającemi. » 

Marszałek: »Znowu nowa poprawka?« 

Hansemann: »Nie Panowie! Cóż jest wielkim błędem naszego do- 
tychczasowego prawodawstwa tyczącego się prawa stanów ? Oto niepewność, 
niejasność, oto ta okoliczność, że wszystko można zmieniać, podług po- 
trzeby, prędko nawet zmieniać. I tak w Prusach, moi Panowie, mamy 
bardzo przechodni kształt rządu, gdyż widoki względem niego od r. 1845. 
do 1847. wielokrotnie się zmieniały. Tę zmienność kształtu rządu uważam 
po części za nieszczęście, nietak dla narodu, jak dla mocy tronu. Podstawa 
główną tćj mocy jest, żeby prawa były jasno wypowiedziane, ażeby było 
zaufanie do trwałości zasad prawa publicznego, a to może tylko wtedy 
mieć miejsce, kiedy kształt rządu nie z potrzeby, lecz tylko z doradzenia 
radzców korony zmienionym być może. Skoro my oświadczamy w pro- 
jekcie do adressu, że jesteśmy reprezentacyą narodu jaką ustawy zapowie- 
działy, to wynika dalćj już z tego, przynajmnićj według naszego przeko» 
nania układ z koroną, o to co potrzebuje zmiany; stawamy wtedy już na 
mocnćj i nieprzechodnićj podstawie stalego rządu i takiego, który ma po- 
legać tylko na radzie króla z narodem, na ich zezwoleniu, ale nie na jedno- 
stronnćm doradzaniu radzców.  Dalćj tym sposobem uśmierzy się nieufność, 
która się wiele razy zakradła.  Winniśmy tę prawdę tronawi i państwu 
i oświadczam też bez ogródki, że zaufanie, które dawnićj mialo miejsce, 
już przeminęło i teraz go rząd w dawnym stopniu nieposiada.« 

(Kilka głosów: »To nieprawda!s (wzburzenie). ` 

Marszałek: »Mówca chce iść dalćj.« 

Hansemann: »Niechaj względem tego będą rozmaite zdania, ja też 
tylko sądzę, że są rozmaite, ale to przecie nieżmienia obowiązku, ażebym 
niemiał tego tu powiedzieć, względem czego porobiłem postrzeżenia. Niechaj 
inni także zwracają uwagę i niech potem powiedzą. Atoli ja utrzymuję 
moi panowie, że właśnie z tych rozporządzeń bran ych w połączeniu z re- 
gulaminem powstała nieufność; przepisy te ograniczając ze wszystkich stron 
prawa stanów, napełnione są z nieufuością przez radzeów korony, nieu- 
fnością , iż moglibyśmy się dopuszczać nadużycia. Zdaje się, że najlepszą 
byłaby jasność w tym względzie i mam nadzieję podług słów wyrzeczo- 
nych wczoraj od kommissarza: korona chętnie się tego zrzeczę, tak w po- 
stanowieniu z 3. Lutego r. b. jak w regulaminie, co przeciw nam wzbudza 
nieufność  Dalćj wywodził mówca, że miłość ojczyzny wyrabia się przez 
wielkie nieszczęścia narodu. Ale Niemcy zgrzeszyli, że aż dziesięć lat 
czekali, nim im się ruszyć przyszło przeciw zagranicznćj przemocy r. 1813. 
Miłość ojczyzny wyrabia się także przez uczucie prawa, Bez tego uczucia 
niemasz silnego narodu, niemasz go wcale nawet. Rozporządzenia ustawy 
z 3. Lutego r. b. ograniczając sejm, osłabiają naród a narodowi mocy po- 
trzeba i rzekł daléj: »mowa tronowa napomknęła o niebezpieczeństwach 
zewnątrz kraju.  Niepuszczę ja się w politykę zagraniczną, ale prawdę 
położyłem sobie za zasadę i stąd bez ogródki powiadam: - Prusy na pewien 
przypadek są w bardzo kłopotliwóm położeniu, a stąd pamiętajcie panowie, 
że nam potrzeba wzmocnienia. To kłopotliwe położenie z dwuch tylko 
punktów objaśnię. Wolno nam tu w całości powiedzieć prawdę i mówić 
o rzeczach, które w całćj Europie są głośne. Mamy potężne narody w są- 
siedztwie. Z jednćj strony naród, który usiłuje z żelazną konsekwencyą 
osłabić silną narodowość z wielu milionów i którego zdobycia od stu lat są 
ogromne.  Niewymieniam tego mocarstwa, każdy się z nas domyśla.« 

Jeden głos: »Niesądzę, aby to należało do przedmiotue (wzburzenie), ` 

Hansemann: »Wyłożę, jak powinniśmy się starać o wzmocnienie « 

Marszałek: „Sądzę, że mowa ta którą słyszemy, przybliży nas bar- 
dzićj do głosowania, jak każda inna. Sądzę, że niemasz obecnie większego 
powodu do napominania mówcy, Że się oddala od przedmiotu, jak wczoraj 
było przy bardzo wielu mowach. « 

Hansemann: »Mówię dalćj, że z drugićj strony równie wielkie lubo 
w innćj postaci grozi nam niebezpieczeństwo. Właśnie przez to chcę uda- 
wodnić, że uczucie sprawiedliwości cały naród ogarniając, dodaje mu po- 
tężnćj siły i Że niema lepszego sposobu, jak rozwinąć naród do tego punktu, 
do którego zmierza, jeżeli w połączeniu z innemi niemieckiemi pokoleniami 
chce się uczuć potężnym przeciw wszelkiemu niebezpieczeństwu. Niedawno 
ktoś mi przeszkadzał, mówiąc, że to nienależy do rzeczy. 0 należy! pa- 
nowie, mówię, że bardzo należy. Cóż jest powodem, że od Renu, od 
zachodnićj granicy i od wschodu najbardziej nalegają na rozwinięcie się 
ducha względem uczucia sprawiedliwości. Cóż jest powodem, głębićj leżą- 
cym powodem? Powiem zaraz, a przyjmiecie to ze czcią, gdy wam po- 
wiem. Oto rzecz cała: na wschodzie niechcą należeć do Rossyi, na za- 
chodzie niechcą należeć do Francyi (bravo), Chcemy zostać Niemcami, Pru- 
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sakami, ale rozwinąć prawo publiczne. To jest naszem przekonaniem! 
(dobrze! bardzo dobrze!) I jeszcze kilka słów na zakończenie !« 

»Już od wielu lat oświadczałem, że w konstytucyi pruskićj arystokracya 
rodów zadawnionych musiałaby grać wielką rolę. Moje atoli przeko- 
nanie zasadza się na tém, że z jednćj strony nasze socyalne Żywioły są 
całkićm demokratyczne i gdyby konieczność napędziła rozwijanie się nowych 
żywiołów, toby z jednćj strony kładły im zaporę owe stare domy, a z dru- 
gićj lud, gdyby radzcy chcieli iść za daleko i proponowali koronie posta- 
nowienia, przez które dawniejsze prawa ludu, miałyby być nadwerężo- 
nemi. Trzeba zastrzegać, to co się ma, a zwłaszcza prawa, i stąd żądam 
od was, abyście byli konserwatystami i zastrzegali istnienie tego, eo po- 
siadacie.« 

( Książe Pruski. »Słyszeliśmy, iż powiedziano, że rozporządzenia 
obecne wzięły początek z nieufności radzców korony. Z mego urodzenia 
jestem pierwszym poddanym królewskim, z powodu zaufania pierwszym 
doradzcą. Z tego tytułu daje najświętsze zapewnienie w imieniu moim 
i innych radzców korony (ministrowie podnieśli się ze swoich miejse), że 
żadna nieufność, w żadnym z nas niepanowała, kiedy te postanowienia ura- 
dzano. Ale przewidywaliśmy, iż rozporządzenia te dane będą na dobro 
ojczyzny, i że wolności i prawa stanów nigdy niepowinny po- 
wstawać kosztem praw i wolności korony. To jest zasadą, po- 
dług którćj przy tem dziele brałem udział i zarzutu nieufności na koronę 
i jéj radzców nie mogę pozwolić zwalać.« 

. Komissarz sejmowy zapierał aby kiedy kolwiek uczynił oświadcze- 
nie o odpowiedzialności ministrów i. dodał: »nie wiem z jakich moich słów 
dałby się ten wniosek wyciągnąć. Wiem atoli dobrze, że się uważamy. za 
odpowiedzialnych, z powodu wszystkiego co robimy, a to przed Bogiem, 
królem i naszem sumieniem. Ale nie jesteśmy za to odpowiedzialnymi co 
Jego Królewska Mość jako władzca nieograniczony (Souverain) postanowi 
i roskaże. Za to nie jesteśmy odpowiedzialnymi. Tyle miałem powiedzieć, 
gdyż trzeba, żeby zgromadzenie o tym stosunku wiedziało i miało go na 
uwadze.« 

Następnie marszałek oświadczył, że rozprawa toczy się nad adressem 
zbyt długo, że jeszcze jest 34 mówców zapisanych, że on z tych wybiera 
tylko deputowanego Auerswalda, hrabiego Arnima i referenta. Interessenci 
powstawali, że to przedmiot ważny, że każdy chciałby o nim mówić, że ta 
różnica będzie niesłaszną, a deputowany Kraszewski powiedział 
z miejsca; »Wasza Książęcia Mość masz prawo i obowiązek ‘słuchać zgro- 
madzenia skoro 24 głosów jest za tém.« Marszałek mu zaś odparł, że 
nie głos dać, tylko dopiero puścić pod wotowanie zgromadzenia, czy ma 
być głos dany. SETS 

Hrabia Arnim oświadczył, że musi odpowiedzieć na zarzut, iż on 
dopiero wumięszał imie królewskie do rozpraw; wszakże to uczynił z posza- 
nowaniem. W innych krajach stoją ministrowie pomiędzy ludem, a królem 
lecz w Prusach tego nie masz; sejm tylko czyli stany są w pośrodku. Mó- 
wił Arnim, że tenże mówca utrzymywał, iż przez wypuszczenie zastrzeżeń 
niechce obciążać swego sumienia; będzież je zaś chciał mieć obciążonem, 

dy wznieci nieporozumienie między królem, a stanami. Powiedziano za 
granicą, Że jeden mały krok, który czynią Prusy ku instytucyom konsty- 
tucyjnym, więcćj znaczy niż dziesięć wielkich kroków w małych państwach. 
Ów mówca utrzymywał, że w skutek projekta na adress prędzćj się 
utrzyma harmonia stanów z królem niż w skutek poprawki Mówią, że 
poprawka nie uznaje dostatecznie, że są dawniejsze prawa stanowe, a adress 
to powiada. Gdyby adress oświadczał, że to lub owo mieści się w prawie 
z 5. Czerwca 1823, byłoby rzeczą zbyteczną lubo prawdziwą. Mówca 
oświadcza, iż wywiódł już na przeszłćm posiedzeniu, iż adress nie tylko 
powiada, że są prawa, ale jeszcze inne z nich wywodzi i w tóm sobie za 
wiele adress pozwala, Dalszy wywód praw będzie przedmiotem narad. Inny 
mówca dowodził, że rzeczą jest wątpliwą, skoro ma nastąpić zmiana usta- 
wy, i w tćj mierze tylko radzcy korony zaopiniiują , uważa on to za mylne, 
ponieważ Naj. Pan oświadczył w patencie z 3. Lutego, że zmiana ustawy 
stanowćój nie może nastąpić bez współnarady ze stanami połączonemi. Cho- 
dzi tu tylko o to, czyli zgromadzenie sejmu Życzy sobie prosić lub przed- 
stawić Naj. Panu, że to lub owo jest niedokładne, ta lub owa jest przerwa 
w prawie, jakkolwiek to nazwanćm zostanie czyli petycyą czy przedstawie- 
niem lub zażaleniem, nie straci rzecz sama na swojćj wartości. Nie targuj- 
my się o słowa, bo słowo nigdy jeszcze nic wielkiego nie zbudowało, tylko 
duch prawdziwy w nićm spoczywający, ale bardzo wiele złego nabroiło 
w dziejach świata, Uprasza przeto mówca wszystkich, co się z tém zda- 
niem zgadzają, aby się oświadczyli. za jego zaprojektowaną zmianą adressu 
i o zaprzestanie uporu o słowa, ponieważ chodzi tu o jedność, która w dzie- 


jach ma przeżyć to słowo! 
AAA KONKA 


WIADONOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie. 
Warzawa, 21. Kwietnia. — „Wczoraj rano o godzinie 8. W. Księże 
Michał Pawłowicz, wyjechał do miasta Radomia na spotkanie W. Księżny 
Heleny, wracającćj Z zagranicy. 


Ukaz jego cesarskićj mości, Do naszego namiestnika w Króle- 
stwie Polskiem. —  Przystąpiwszy do ścisłego przejrzenia i poprawienia 
obowiązujących w cesarstwie naszóm praw karnych, uznaliśmy za niezbę- 
dne dla dobra poddanych naszych królestwa Polskiego, przejrzeć zarazem 
i poprawić ogłoszony w roku 4818. kodex karny tegoż królestwa, pragnąc 
przytóm, ażeby nowe ustawy naszego królestwa polskiego, były w głów 
wnych swych zasadach o ile możności zbliżonemi do przepisów względem 
tćj części prawodawstwa dla cesarstwa wydanych, jak niemnićj, ażeby po- 
dobnie, jak innym wiernym poddanym naszym, mieszkańcom tegoż króle- 
stwa zapewnione były również w zupełności tak bezpieczeństwo i spokoj- 
ność, jako też wszelkie służące im prawa, przy zachowaniu z resztą wła- 
ściwych ich krajowi miejscow ych ustaw i przepisów.  Poruczyliśmy istnie- 
jacéj tu oddzielnej komissyi do przejrzenia i ułożenia praw królestwa pol- 
skiego, aby należąc do przejrzenia praw karnych cesarstwa, ułożyła dla te- 
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, goź królestwa, na wskazanych przez nas zasadach, nowy, o ile być może 


zupełny kodex kar głównych i poprawczych. Projekt ten, łącznie z pro- 
jektem podobnego kodexu dla cesarstwa, rozpoznany przez naszą radę pań- 
stwa w oddzielnćj, z członków departamentu spraw królestwa polskiego 
i innych departamentów złożonćj kossyi, został obecnie z niektóremi w nim 
zmianami, pod zatwierdzenie nasze przedstawiony. ; 

Oceniwszy skreślone w tym projekcie przepisy tak pod względem ogól- 
nych zasad sprawiedliwości, jako też pod względem szczególnych potrzeb 
czasu i miejsca, oraz uznając; iż przepisy te odpowiadają w zupełności 
wskazanemu przez nas celowi, jako nie tylko zastępujące wszystkie prze- 
pisy obowiązującego obecnie w królestwie polskićm kodexu, lecz nadto 
sprostowanie dostrzeżonych w nim niedostateczności zawierające, zatwier- 
dzamy ten kodex i ogłosić go niezwłocznie w naszćm królestwie polskićm 
nakazajemy. Wy nie omieszkacie wydać wszelkie potrzebne rozporządze- 
nia, celem wprowadzenia koodexu tego w wykonanie od dnia 1. Stycznia 
1847 —48. roku. W Petersburgu, dn. 24. Marca 4847. r. 

(podpisano) Mikołaj. 
Francya. 

Paryż, dn. 18, Kwietnia. — Union monarchique oświadcza, iż 
popełnionoby wielki błąd, gdyby oceniano mowę od tronu Naj. Króla pru- 
skiego według pojęć francuzkich o systemacie reprezentacyjnym. Król pra- 
ski, mówi to pismo, oświadcza w stałćj, ale umiarkowanćj mowie, że ka- 
żdy krok nierozważny może wywołać niespokojności rozdraźnienie umysłów, 
a następnie wstrzymać postęp. Monarcha ten, którego nazwać moźna roz- 
ważnym, przewidział wszystkie niebezpieczeństwa, jakie wypłynąć mogą, 
gdyby powaga królewska zbyt osłabioną została. Sądzi on, że korona 
zbyt wieleby straciła przez nagłe przyzwolenia, życzy, że użyjemy słów 
Jego, koronę swoją zachować nieosłabioną swoim następcom. Mowa Fry- 
deryka nakoniec nie pozostawia żadnćj wątpliwości, że ma odrazę, od 
spisanych konstytucyj; odpycha je z energią od siebie. W ogóle wy- 
kłada mowa ta wyraźnie, jaki jest cel prawdziwy monarchy — chce zapo- 
mocą pewnego środka połączyć zasadę reprezentacyjną z monarchiczną, po- 
pierać jednę, bez szkody drugićj, uświęcić ich wezły przez środki miłu - 
jące pokój, bez gwałtownych dążności, które łatwoby mogły poprowadzić 
do wstrząśnień, Wielki to widok dla szkół rewolucyjnych, które nie przy- 
puszczały dotąd takiego połączenia. Wypada tu rozwiązać wielkie zadanie 
i spodziewamy się, że to się uda bez nagłych wstrząśnień, bez żadnego 
oporu. Jeżeli to doprowadzónćm zostanie do szczęśliwego końca, naten- 
czas będzie to najsilniejszym dowodem prawdy starćj, że oświecona wolność 
jest córą monarchii. 

lzba parów przyjęła wczoraj projekt do prawa względem urządzenia 
służby paketbotowćj, pomiędzy Hawrem a Nowym Jorkiem, głosami 407 
przeciw 7. 

Izba deputowanych zatrudniała się wczoraj niektóremi petycyami. Pe- 
tycya względem powrotu rodziny Napoleona do Francyi uchylona została 
porządkiem dziennym. Dwie petycye: 1) aby popiersie Napoleona w miej- 
sce Henryka IV. zawieszone zostało na krzyżu legii honorowćj, 2) aby 
główne miasto w departamencie Vendee znów się nazywało Napoleon, ode- 
słano do ministerstwa mimo opozycyi ze strony tegoż ministerstwa. 

Królewicz Joinville znajduje się z flotą u wysp hyeryjskich. 
mówią, że popłynie na Tag, drudzy do Tunisu lub Lewanty. 

Courrier français- utrzymuje, że dwóch pełnomocników angielskich 
w Lizbonie doprowadzili do końca układy o odstąpienie posiadłości Goa 
ze strony portugalskićj Anglii, Rzecz tym sposobem zasłonią, że Anglia 
posiadłość tę otrzyma jako zakład za pożyczkę 7 milionów funt. szt, którćj 
rząd portugalski niebędzie w stanie zwrócić skarbowi angielskiemu. 

Komuniści czynią zabiegi polityczne i starają się wpływać na klassy 
robocze. Przedwczoraj znaleziono porozrzucane kartki na placu karuselo- 
wym z napisem: »palmy i niszezmy dopóty, dopóki niepodzielemy się ziemią 
i jéj owocami. Powołano też lud na poniedziałek wieczorem o godzinie 
8. do Porte St. Denis, w celu naradzenia się nad środkami, do zabezpie- 


Jedni 


"czenia sobie prawnćj exystencyi, Policya Z całych sił pracuje nad odkry- 


ciem burzycieli. ; z: : 
Amerykańskie pisma zamieściły szczegóły o bitwie stoczonćj pomiędzy 
Mexykanami a Amerykanami. New-Orleans-Delta z 24. Marca donosi, że 
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Dr. Turner zaledwie zdołał zbiedz przed nieprzyjacielem i przybył do Mata- 
moras, gdzie opowiadał szczegóły o bitwie krwawćj zaszłćj pod Buena 
Vista. Według niego miał Santana pod swém dowództwem 17,000 Me- 
xykanów, jenerał Tajlor zaś 5,000 ochotników. Bitwa rozpoczęła się 
w dzień urodzin Washingtona, pole bitwy było odległe o 7 mil od Saltillo. 
Mexykanie ruszyli z nieustraszonćm sercem na ochotników amerykańskich, 
którzy na nich czekali z męstwem starych weteranów. Mimo morderczego 
ognia dotarli z bagnetem w ręku Mexykanie, ale Amerykanie ani na piędź 
ziemi nieustąpili z miejsca. Nazajutrz także nieudało się Mexykanom wy- 
przeć z pozycyi Amerykanów i cofnęli się wieczorem do Agua Nueva, bez 
pogrzebania swoich poległych i rannych. Dr. Turner podaje stratę Mexy- 
kanów w zabitych i rannych na 4,000; oficerowie mexykańscy zabrani do 
niewoli przyznają, że stracili najmnićj 2000 żołnierzy i że Taylor odniósł 
zwycięstwo, kiedy Santana cofnął się na 18—20 mil od pola bitwy. Ale 
i Amerykanie ponieśli dotkliwe straty, wszyscy pułkownicy, oprócz jednego 
polegli. Po bitwie pod Buena Vista przyszło następnie do bitw pod Agua 
Nueva, pod Saltillo, nareszcie Taylor miał się cofnąć do Monterey, a nie- 
mogąc się doczekać na Santanę, wyruszył z tego miasta i poraził na głowę 

*Santanę. Jeneral Taylor potrzebuje jednak przy małych swych siłach 
wsparcia spiesznego, ponieważ jenerał mexykański Urrea z 8000 jazdy 
zagraza mu odcięciem od Camargo. Walka w Saltillo miała być okropna, 
Żołnierze broczyli po ulicach we krwi, iv całóm znaczeniu wyrazu i tu padł 
pułkownik Morgan, dowódzca ochotników z Ohio. 

Presse stara się tóm objaśnić świetny rezultat angielskich dochodów cel- 
nych, że to jest sukutkiem przywozu cukru zagranicznego ze stratą angiel- 
skich zachodnio-indyjskich kolonii. Dziennik ten dowodzi, że Anglia chę- 
tnieby przystała na ruinę swych kolonii amerykańskich, byle tylko Francyę 
nakłonić do przyjęcia systematu wolnego handlu. Złe prawo cukrowe 
i zbyt pośpieszna emancypacya zniszczyłaby francuskie kolonię, tak jak 
dziś są zniszczonemi angielskie. Już Francya jest na dobrćj drodze do tego 
ponieważ cukier buraczany coraz większą czyni konkurencyę trzcinowemu. 


Lepićj byłoby, gdyby grunt wydawał zboże zamiast cukra a im więcćj roz- , 


szerza się fabrykacyi cukru burakowego, tém bardzićj upada handel kolonii 
i żegluga. 

Znowu umarł jeden z towarzyszy Napoleona, jenerał Daumere. Znaj- 
dował on się i odznaczył prawie we wszystkich wojnach. W czasie restau- 
cyi nie służył dopiero: po wypadkach lipcowych znowu wszedł w służbę 
i objął dowództwo dywizy; nie przyjął on godności para, ofiarowanćj przy 
udzielenia mu pensyi emerytalnćj. 

Aeon saie "rea. 

Londyn 17. Kwietnia. — Dzisiejszy dziennik Times zamieszcza wswym 
wstępnym artykule upewnienie, że rząd angielski nie ma zamiaru interwe- 
niować w Portugalii na korzyść Donny Maryi da Giorii, i tylko oczekuje 
pogodzenia się królowćj z powstańcami. Toż samo zdanie podzielać mają 
dwory francuzki i madrycki. 

Londyn 14. Kwietnia. Przed kilku dniami ogłoszono stan finansów 
państwa z ostatniego kwartału i wypadek jest daleko pomyślniejszym jak się 
można spodziewać w dzisiejszych okolicznościach. Ostatni kwartał przy= 
niósł przewyżki 103,632 funt. szt, a ostatni rok 1,338,168 w porównaniu 
z odpowiednim peryjodem roku zeszłego; w ogóle wzrost miał miejsce 
w tych gałęziach dochodów skarbu, które najlepićj świadczą o wzroście pomy- 
ślności publicznćj. I tak powiększenie dochodów miało miejsce w cłach, 
w akcyzie, w podatku dochodwym, w dochodach pocztowych, ubytek wi- 
dzimy tylko w stęplu i w dobrach korony, Times mówi: Gdyby nie ir- 
landzkie nieszczęście i niedostatek w Anglii, wówczas musielibyśmy po- 
szczyścić się, Że, jak myśl ludzi zepamięta, stan skarbu i dobry byt na- 
rodowy nigdy świetniejszy nie był, że nigdy jeszcze nie mieliśmy więcćj 
widoków do oddalenia wszelkich przeszkód, któreby mogły tamować nasz 
przemysł i handel zagraniczny, Z powodu braku kartofli przewyżka ta 
wcale ulgi nie przyniesie opodatkowany, zawsze oni będą musieli opłatą 
nowych podatków przyczyniać się do umorzenia nowćj w tym celu zacią- 
-gniętćj pożyczki. Największa przewyżka w głach się pokazuje. Kiedy po 
kilku latach zmniejszenia cćł, które. ogłoszono zą szkodliwe dla produeen- 
tów i dla rządu mamy przewyżki 1,132,000 funt. szterl. na rok cały a 
485,755 funt. szt. w kwartale, dowodzi to wielkićj roztropności naszćj 
polityki handlowój, a skutków podobnych nawet najgorliwsi obrońcy tćj 
polityki nie spodziewali się nigdy. W ostatnim roku dochód z tego żadnemu 
zmniejszeniu nie uległ, jakkolwiek cło od zboża było Prawie żadne. A je- 
dnak przewyżka wynosi przeszło pół-miliona. W akcyzie dochód co kwar- 
tał wrastał, dotąd dochód ten wydał pożyczkę 661,572 funt, szt. Ponie- 
waż podatek ten po większćj części dotyka zbytkowych artykułów, przeto 
można go uważać za barometer Pomyślności narodowćj, albowiem w przód 
muszą być zaspokojone potrzeby życia, nim się weżmiemy do konsumcyi 
przedmiotów akcyzą obłożonych. W teoryi to jest prawdą, a jednak za- 
stósowanie do faktów czego innego nas uczy, albowiem w Anglii, gdzię 
dziśz powodu braku robotnik z swćj płacy musi oszczędzać dla kupienia Ży- 
wności, zmniejszył się dochód z akcyzy; ale w Szkocyi daleko nędznieszćj 
jak Anglia i w Irlandyi żywionćj łaską Anglii, w ostatnim kwartale akcyza 
przyniosła 26,567 funt. szt. przewyżki. Dochodowy podatek przyniósł 


o 379,840 funt. szt. więcćj jak w roku zęszłym, a z dochodów rozmai- 
tych pokazuje się przewyżki 129,273; dochody pocztowe wyrosły na ty- 
dzień o 1,000 funt. szt. czyli 54,000 rocznie; ubytek w stempla spowodo- 
wany zmniejszeniem przedsięwzięć kolei żelaznych wynosi 32,693 funt. szt, 
a w dochodach z dóbr korony 18,000 funt. tzt. Ten pomyślny stan finan- 
sów naszych równoważy się przecież w jednym puukcie, przypominają- 
cym ciężką klęskę, przez jaką w roku bieżącym przechodzić musiemy. Po- 
między dochodami znajduje się 960,000 funt. szt. jako pierwsza wypłata 
8-milionnowćj pożyczki, którćj umorzonie kilkoletnia przewyżka strawi, 
Jest to kara i to zasłużona za system, który pozwala, by część ludności na- 
széj żyła w zupełnćj zeleżaości od owocu, wystawionego na perjodyczne 
złe żniwa, jakby nie miała żadnego prawa do gruntu, który jedynie do bo- 
gatych należy. 
Hiszpania. 

Madryt, 12. Kwietnia. — Wczora w południe dowiedziano się, że 
lud stolicy ma zamiar złożyć królowćj hołd nadzwyczajny. Ponieważ było 
to w niedzielę i pogoda sprzyjała, przeto popołudniu wszystkie ulice od 
pałacu aż do Prado zapełnione były tłumami niepoliczonemi ludu, a nawet 
balkony domów widziano przepełnione ciekawymi. 0 piątćj godzinie uka- 
zała się królowa w kabriolecie i sama kierowała parą końmi. Z nią siedziała 
infantka donna Jósefa, a za niemi pośpieszał infant don Francisco de Paula 
jednokonnym wozikiem, którym bawiła się królowa w dziecinnym swym 
wieku. Koniuszy tylko jeden jechał konno obok kabrioletu królowćj. Skoro 
ujrzano królowę na Puerta del Sol, powstał okrzyk powszechny: niech żyje 
królowa! niech żyje wolność! nich żyje lud wszechwładny! nich żyje mi- 
licia narodowa! Tłum otoczył pojazd królowćj, tak że się po kilka razy 
zatrzymać musiał, wrzucono białego gołębia do kabrioletu królowćj, który 
miał obrózkę na karku ż napisem: niech Żyje konstytucyjna królowa! niech 
żyje lud wszechwładny! Królowa oddała gołębia koniuszemu. W rzucono 
nadto do kabrioletu mnóstwo poezyi, podobnie jak dawnićj rejentowi Espar- 
tero. Przez trzy godziny królowa przejeżdżała się po przepelnionych ludem 
aleach w Prado, Znaczenie tych przejazdek ten tylko odgadnie, kto zna 
tajemnice pałacu. 

Dziś odbyła się rada ministrów i czytamy z zadziwieniem w Gaceta 
zamieszczony rozkaz ministra sprawiedliwości do fiskała przy sądzie appel- 
lacyjnym, ażeby śledztwo się rozpoczęło z powodu okrzyków wydawanych 
podczas przejazdu krółowćj i zatrzymywań jéj koni. Zdają się ministrowie 
więcćj dopatrywać w tych manifestacyach ludu, niż sama królowa, bo tę 
bawiły okrzyki i te manifestacye, Ogłoszono po rogach ulic, ażeby zbyt 
tłumnie na ulicach lad się nie zgromadzał i nie wydawał okrzyków: Viva 
lub Muera. 

Jenerał Serrano ciągle bawi w Madrycie. Przedwczora był w teatrze 
obok loży królowćj, Prezes ministrów oświadczył w senacie, że jenerał 
Serrano nie przekroczył swego obowiązku jako wojskowy, kiedy się oparł 
rozkazowi ministra wojny, aby opuścił Madryt. - 

Spodziewają się tu dziś przybycia Olozagi. 

LBP STOGI ER 

Rzym, 5. Kwietnia, — Papież wydał surowy sąd na lichwiarzy kup- 
czących zkożem, którzy korzystali z niedostatku i niedoli biednych. Baron 
Gratioli, dawnićj piekarz, teraz pan milionowy, i Signor Tosti brat kar- 
dynała tegoż nazwiska i tresoriere Grzegorza XVI., podług zdania ludu za: 
służyli na cięższą karę. Tymczasem papież w swej łagodności rozkazał tylko 
sprzedać ich zapasy niezmierne, po połowie ceny targowćj. 

. OZN 


ROZMAITE WIADOMOSCI, 


Krótka nauka dla panów ekonomów. 
(Dalszy ciąg.) 

"Trzeba bardzo wyprawnego siejbiarza, by czyste ziarno koniczynne 
równo mógł rozsiać po roli, a gdy tak sieje, należy, by sobie na każdy 
zagon potrzebną ilość odmierzył, na dwie części podzielił, jednę rozsiał 
idąc tam, a drugą wracając. Dla tém pewniejszego jednostajnego rozdzie- 
lenia tego nasienia przymieszywa się do niego albo sucha rozstarta ziemia, 
albo piasek sam lub z popiołem mieszany. — Na mórg wysiewają u nas 
do trzech garncy nasienia, co wszelako zbytecznćm, gdy grunt z chwas- 
tów wyczyszczony i pod uprawę koniczyny właściwy, i przekonałem się, 
że w tym razie półtora garnca zupełnie wystarcza, beleby równo nasienie 
dojrzałe rozdzielono. Gdzie ma koniczyna, oprócz roku siejby, stać dwa 
lata na polu, tam radzę do koniczynnego nasienia domieszać jednę szóstą 
część nasienia angielskiego rajgrasu; tam zaś, gdzieby miała stać na polu 
lat trzy, przynajmnićj jednę czwartą. Koniczyna lepićj się udaje, gdy zboże, 
zawczasu z pola ustępujące się kosi, nie zaś Żnię się sierpem — albo, gdzie 
ścierń się przynajmnićj zaraz po zbiotze zboża skosi i zawałkuje; gdzie zaś 
to niema miejsca, radzę ją spasać końmi, jeżeli bujna, wszelako tylko pod- 
czas zupełnćj pogody, i gdy ziemia zupełnie sucha a czasy nieposuszne i 
jeszcze nie późna jesień, Bardzo dobrze jest dla koniczyny, gdy ją się na- 
stępnćj wiosny, skoro ziemia obeschnie dobrze wyskrudzi. Koniczynę ezer- 
woną siewa się pospolicie dla koszenia*na karm zieloną lub na siano; białą 
zaś na pastwisko dla owiec. Oprócz koniczyny siewa się, dla zastąpienia 


(Dodatek.) 


braku łąk lub dla innych powodów, wykę i mieszankę, Wyka lubi, aby 
ją siać w ziemię jeszcze wilgotną, albo utrafić pod deszcz, albo siać ją na- 
moczoną i napęczniałą. Przymieszana do nićj „1, bobu chroni ją od wylega- 
nia,-zaczóm pasza z nićj lepsza; kosi ją się na paszę, gdy jest w kwiecie. 
Siew jéj wyprzedza, albo kończy wszystkie inne, wedle potrzeby i porządku 
gospodarstwa; jeżeli ma po nićj hastępować ozimina, sieje ją się wczas na 
wiosnę w świeżćj mierzwie, jeżeli ma po nićj następować jarzyna, sieje 
ją się na końcu wiosny, gdy już nastała chwila wytchnienia. Na paszę sieje 
jéj się 2 do 24 korca na mórg wielki, na nasienie dosyć jéj siać od „korca 
do półtora. E 

Pod mieszanką rozumiemy mieszaninę różnych nasion, mianowicie zbo- 
żowych i pastewnych jednorocznych, jakoto: żyta jarego i ozimego, psze- 
nicy, owsa, hreczki (gryki), grochu, wyki, a w kukurydzianych okolicach 
i kukurydzy. Jęczmienia dla tego nie radzę mieszać, że wąsaty kłos. jego 
w paszy jest dokuczającym,  Sieje się mieszankę w tym celu co i wykę, i 
tyle co'i wyki na paszę, kosi ją się, skoro się mlecz pierwsza w kłosach 
pojawi. 

Jakkolwiek prawdziwa rozkosz wiosenna uśmiecha się ekonomowi tylko 
na łanie, wszelako on i o folwarku w najściślejszćm tego słowa znaczeniu 
zapominać nie powinien i nie może, inaczćj cała jego pilność i pracowitość 
nie na wieleby się przydała, albowiem, podczas kiedy on zasiewa łany 
w nadziei przyszłych obfitych zbiorów, źli i niedbali ludzie mogliby w domu 
tyle, albo i więcćj, gotowych strwonić dostatków, ile on spodziewa się 
przysposobić ich na przyszłość.  Wymłaca się w téj porze zapewne ostatki 
jarego zboża, należy przeto dbać tak o ziarno jak i o słomę z tego wymłotu 
pochodzące, równie jak i o zapasy ziarna w szpichrzu przechowanego, które 
szczególnićj jeżeli cokolwiek tylko wilgotne, teraz się bardzo grzeje i wy- 
maga, aby je codzień przerzucano z przesieka do drugiego, chociaż takie 
zboże powinno być albo bez zwłoki sprzedane, albo w suszarni dobrze za- 
suszone. Zapasy słomy i plew należy troskłiwie przechować, bo już bydło 
poczuwszy a tém bardzićj zakosztęwawszy trawy plew nie przyjmuje, oso- 
bliwie, gdy je wiatr owiał. . Ponieważ plewy do następnćj zimy dobrze 
przechowywać się niechcą , podlegając stęchliznie, przeto je się też zwykle 
ku wiośnie u nas marnuje, chociaż przesuszone mogłyby się w przyszłym 
roku nie mało gospodarzowi przysłużyć; możeby się też dały przechować 
w warstwach długą suchą słomą przekładane. Gdy się już ku wiośnie za- 
biera, a i wśród samćj wiosny słomy lekceważyć nie nalezy, owszćm co 
najlepszą przechować w miejscu bezpiecznćm do zimy na potrzeby słotnych 
dni ląta, a co gorszą chować na letnią podściel, którćj tém więcćj potrzeba, 
im bydło obficićj się napasa. Skoro się z sanną żegnać przychodzi, powi- 
nien ekonom sanie i wszystkie inne wyłącznie w zimie potrzebne narzędzia 
i sprzęty, dawszy uszkodzone ponaprawiać, przechować w miejscu stóso- 


wnćm, spisawszy ich rejestr, lub w dawniejszym przechowanie ich zapisa-, 


wszy. Początek wiosny wymaga wielkićj troskliwości ekonoma o bydło, 


nagłe albowiem wypędzenie tegoż z paszy suchćj na trawę niezawodnie - 


szkodzić mu musi. Należy przeto bydło z wolna przyzwyczajać do zmiany 
karmi, i tak; temu, które w stajni cały rok stoi, powoli do paszy suchćj 


OBWIESZCZENIE. 


Dodatek do Gazety Wielkiego Księstwa Poznańskiego; 


cyjnćj z dnia 9. Sierpnia r. 1798., wykazu hy- 


dnia 26. Kwietnia 1847. 


przymieszywać paszy zielonćj, aby stopniowo do nićj samćj przywykło. 
Temu zaś, które się na pastwisko wypuszcza, potrzeba dawać z początku 
wiosny po trzy razy na dobę zwykłą suchą paszę w stajni i tylko dobrze 
nakarmione wypuszczać; zwolna ujmuje mu się karmi tak, że mu jéj się 
przy ostatku poddaje tylko raz na dzień z rana, aby na czczo na trawę nie 
szło. Gdy już trawa starsza, obejdzie się zupełnie bez suchćj paszy, 
wszakże, pokąd jćj potrzeba, starać się o to należy, by była jak najwybor- 
niejsza, ponieważ bydło ruszać innćj niebędzie, pokosztowawszy trawy. 
Gdzie ten porządek z dawna zaprowadzony nie wiele pamięć o to zabierze 
ekonomowi czasu; przeciwnie gdzie dopiero porządek ten w zwyczaj wpro- 
wadzić przychodzi , tam może mu to i dokuczyć, szczególnićj gdy na wyrę- 
czenie pisarza spuszczać się nie może; jakkolwiek bąć odstąpić od tych 
prawideł w żaden sposób nie można bez bardzo znacznych szkód na przy- 
szłość. Dodać tu jeszcze należy, że podczas słoty bydła ze stajni wcale 
wypuszczać nie trzeba, chybaby na czas krótki i to tylko podczas drobnego 
ciepłego deszczu. Nie można tam mówić o dobrém urządzeniu gospodar- 
stwa, gdzie bydło robocze, w pracy będące, na pastwisku szukać sobie 
musi pożywienia, albowiem jednego z drugićm bez oczywistćj szkody po- 
godzić nie można: bydle aby się dobrze napasło, musi się paść większą 
połowę dnia, kiedyż więc będzie robiło? Pasienie przez noc złego nie na- 
prawia, bo noc przeznaczona do spoczynku, bez którego żadne żywe stwo- 
rzenie obejść się nie potrafi. Dobry gospodarz tedy karmi pracujące by- 
dło z ręki. 

Ma ekonom pamiętać o cielętach w cielętarni, o tych, którym się ssać 
daje równie jak odsadzonych. Ma dbać o trzodę chlówną i szczególnićj pa-, 
miętae o tém, że tylko z rzuconych na wiosnę prosiąt, gdy około nich jest 
dbałość, można się spodziewać doskonałego przychowku. Dbając o rolę, 
niezaniedba ekonom sadu i warzywnego ogrodu, które tam, gdzie się około 
nich z troskliwością chodzi, folwarkowi bardzo idą w pomoc, oszczędza- 
jac mu dużo zboża, a w pokarmach dla czeladzi tę zmianę sprawując, która 
koniecznie jest potrzebną, aby się cokolwiek na stół nie użalał A trzeba 
wiedzieć, że u czeladzi jadło trzyma miejsce przed zapłatą; jeść albowiem 
potrzeba co dzień, a bierze się zapłatę najwięcćj kilka razy do roku. 
Gdzieby tak było, że do każdego osobnego zaprzęgu nie ma osobnego pa- 
robka, a więc zastępuje się parobków najemnikami, tam koniecznie trzeba, 
by ktoś był, coby najemnikowi nakarmione bydło i nastrojone narzędzie 
oddawał i od niego do nakarmienia i nastrojenia odbierał. 

Gdzie owczarnia nie jest wyjętą z pod dozoru ekonoma i gdzie wyjętą 
być nie może z pod nadzoru przynajmniej, gdzie nie ma dobrze usposobio- 
nych owczarzy i ńadowczarza (co tylko w większych dobrach być może), 
tam ekonom pamiętać powinien, że jeżeli bydło, przechodząc z suchćj pa- 
szy na zieloną bez ostrożności zachowanćj, nie mało szkoduje na zdrowiu; 
tedy owce nierównie więcćj szkodować będą, jeżeli ich się najostrożnićj do 
zielonćj karmi lub pastwiska nie przyzwyczai. Czóm je lepiej żywiono 
w zimie, tém mnićj niebezpieczeństwa, gdy mają na wiosnę dosyć obfitego 
pastwiska lub zielonćj paszy; źle w zimie karmione podpadają tu szkodzie 
dla łakomstwa pochodzącego z wygłodzenia. (dalszy ciąg nastąpi.) 


— ——— H 


z wyłączeniem przestrzeni polowania ustąpionej 


W księdze hypotecznćj wsi szlacheckićj C ha- 
rzewa, położonćj w powiecie Gnieźnieńskim 
zapisano : 

w rubryce III. pod liczbą 1. 

8066 Tal. 16 dgr., czyli Zł. pol 40,000, jako 
summa zastawna, Zł, pol. 7000kapiiał i Zł. p. 
1400 dawnićj Sana prowizyj, zapłacona 
Antoniemu Ulatowskiemu wierzytel. 
ność, ogółem więc 48,400 Zł. pol., zameldo- 
wany dług realny, przez Samuela Gofre- 
da Fuchsa, ad protocollum z dnia 4. Marca 
r. 1796., a przyznany przez właścicielkę J u- 
stynę z Irąmpczyńskich owdowiałę 
Brzechfę do protokołu z d. 30. Listopada 
r. 1796., wciągnięto w skutek dekretu z dn. 
4. Listopada r. 1797. dla Samuela Gofre- 
da Fuchsa z tą wzmianką, że wierzyciel 
względem tćj pretensyi znajduje się w po- 
siadaniu zastawnóm tej wsi, na któren dług 
podług wystawionćj przez posiadacza Sa- 
muela Gofreda Fuchsa przed Notaryu- 
szem i świadkami w Poznaniu na dnia 2. 
Maja r. 1803. Obligacye zostały subingros- 
sowane na wniosek dłużnika de praesentato 
3. Maja r. 1803., i w skutek rozrządzenia 
z.dnia9. ej. m. dla bankiera Meyera Bern- 
harda w Frankforcie nad Odrą: 

3000 Tal. w kurancie z prowizyami po 5 od 
sta i odpłacalne w ratach półrocznych z za- 
stawieniem powyższej pretensyj. 

Wydany na te subingrossowane3000 Tal. do- 
kument hypoteczny składa Się z kopii wierzy- 
telnćj czynności zameldowania z dnia 4. Marca 
r. 1796., protokołu agnicyjnego z dnia 30. Li- 
stopada r. 1796. w wyciągu, wzmianki intabula- 


potecznego byłćj Regencyi Pruss południowych 
w Poznaniu z dnia 9 Sierpnia r. 1798., wzmianki 
intabulacyjnćj z dnia 17. Lipca r. 1802., z obli- 
gacyi oryginalnej Fuchsa z dnia 2. Maja r. 1803. 
na 3000 Talar. wraz z wzmianką ingrossacyjną 
z dnia 31. Maja r. 1803. i z wykazu oryginalnego 
hypotecznego byłćj Regencyi Pruss południo- 
wych w Poznania z dnia 31. Maja r. 1503. i po- 
dobno zaginął. 

Wzywają się więc wszyscy ci, którzy do 
subingrossowanćj summy 3000 Tal. i wystawio- 
hy nań powyżćj opisany i zagubiony dokument 
hypoteczny jako właściciele, cessyonaryusze, 
posiadacze zastawni lub jakowych pism, lub też 
z jakiegokolwiek innego fundamentu pretensye 
rościć chcą, aby się z takowemi zgłosili w ter- 
minie na dzień | 

11. Sierpnia r. b. zrana o godzinie 10. 
przed Wnym Kurnatowskim Radzcą Sądu 
głównego w naszćj izbie instrukcyjnćj wyzna- 
czonym, gdyż w razie przeciwnym spodziewać 
się mogą, że z pretensyami swemi do rzeczonćj 
summy i dokumentu hypotecznego wykluczeni 
zostaną, im nakazanćm będzie wieczne milcze- 
nie i postąpionćm zostanie z amortyzacyą doku- 
mentu. Bydgoszcz, dnia 19. Marca 1847. 

Król. Główny Sąd Ziemiański. 
Senat drugi, 
OBWIESZCZENIE. 

Polowanie na polach miejskich, położonych 
po lewćj stronie Berlińskićj szossy—wychodząc 
od Poznania—aż do Warty, a więc na po- 
lach jednćj części wsi Jerzyce, całej Wildy 
górnćji dolnćj, Górczyna, Dębna, Lu- 
bana i przedmieść St. Lazarza i Kolumbii, 


fortifikacyi, całkićm lub częściowo , ma być wy- 
dzierzawione w drodze publicznćj licytacyi na 
trzy lata od 24 Sierpnia r. b. aż do 1. Czer- 
wca 1850. r. najwięcćj dającemu. 
W tym celu wyznaczony został termin na 
dzień 11. Maja r. b. 
przed południem o godzinie Llstćj w sali posie- 
dzeń na Ratuszu. Warunki mogą być przejrza- 
ne w naszćj Registraturze. 
Poznań, dnia 9, Kwietnia 1847. 
Magistrat. 


Niesłuszne pogłoski, zarazem doniesienie a 
zaczętym nowym kursie nauk w mym instytucie, 
powodują mnie uwiadomić Prześw. Publiczność, 
że w tymże instytucie żadna zmiana nie zaszła. 
Szkola podzielona jest na pięć klass; wspiera- 
jący mnie w mych obowiązkach , są professoro- 
wię, literaci i nauczyciele examinowani ; guwer- 
nantki Francuzka i Niemka. Mąż mój Francuz 
rodowity, siostrzenica jego Francuzka. Reszty 
można się dowiedzieć w mém pomieszkaniu na 
Nowej ulicy pod Nrem 4, 

A. Routa. 
Znaczną nadsćłkę pięknych ponso- 
wych świeżych Mess: apelcyn i cy- 
tryn odebrał i sprzedaje nader tanio 
J. Appel; Wilhelm. ul. Nr.9. po stronie poczty. 
AE A 2 am | "POCHZ. 


A. Remus, 
(Szeroka ulica Nr. 6, 
wina z roku 1846. i lat dawniejszych osobiście 
w Węgrzech zakupione w tych dniach odebrał, 
|... Przedaż skopów. 0: AB 
Dominium Bytin pod Gajem ma na sprzedaź 
130 tłustych skopów, i 


Powtórne wypowiedzenie 


3,procentowych listów zasta- 
wnych poznańskich. 


Z odwołaniem się na obwieszczenie nasze 
z dnia 3. Grudnia 1846 wzywamy powtórnie po- 
siadaczy wszystkich wówczas wypowiedzianych, 
dotąd niezłożonych 34procentowych listów za- 
stawnych: 


a | A RE 


lista zasta- 
Dob ra. 


wnego Powiat. 


bie- amorty- 
zący. |żacyjny. 


4. Z tetmihiu Bgo narodz. 1846. i 
Na 1000 Tal. 


18) S01|Brody | Buk 
20) 757|Chrzan | Września 
11) 1224 Drzęczkowo Wschowa 
tł, 509 Kuchary Pleszew 
7 354 | Kembłówo Września 
25| 710 Ociąż I. i II. Odolanow 
6| 726, Zrenica Szroda 


Na 500 Tal. 
25| 812|Gay | Szamotuły 


390 


Numer 
listu zasta- s 
wnego Powiat. 
bie- amorty- 
Zący. | zacyjny. „AGUIWTEZSA. ALOMZ zh 4 
110; 139|Siemienice _ | Ostrzeszow 
39| 384| Wrotkowo (Krotoszyn 
6| 391| Węgry II. Odolanow 
88| 1032| Wroblewo Szamotuły 


99|- 723| Wonieść vel Wojniec|Kościań 

86| .781| Zakrzewo „ [Pleszew 
ażeby listy te zastawne do kassy naszćj w sta- 
nie do kursu usposobionym złożyli. 

Gdyby złożenie to w ciągu nadchodzącego 
na Sty Jan r. b. terminu wypłaty prowizyi ziem- 
kićj niemiało nastąpić na ten czas posiadacze 
według ustawy z dnia 15. Kwietnia 1542 (zbiór 
praw na rok 1842, strona 254, Nr. 14.) zostaną 
zswćm prawem realnćm hypoteki szczególnćj, 
prekludowanymi i z pretensyami swemi da war- 
tości listu zastawnego, do Ziemstwa odesłanymi 
i ilość kapitału w gotowiznie wziętą będzie po 
potrącenia kosztów wywołania na koszt i ry- 
zyko wierzyciela do depozytu Ziemstwa. 

Przytćm przypominamy także posiadaczom 
złożenie do kassy naszćj wylosowanych w ter- 
minach dawniejszych a dotąd niezłożonych listów 
zastawnych. 


Numer 
lista zasta- 
wnego 


Dobra. Powiat. 


TAENSA „BLĄ 
b. Z dawnych terminów. 
Na 1000 Tal. 


s 793 Padliszki Krobia 
9| 752,Sowina kościelna Pleszew 
= 1007 Sarbinowo | Wągrowiec 
7| 1220,Wola czewujewska L] 
i II. | Mogilno 
34| 208| Wilkowo niem. | Wschowa 
321 358|Zakrzewo Krobia 
: Na 200 Tal. 
34| 1199|Brodowo |Szroda 
5|  442]|Bednary dito 
15) 1130| Domasław mały Wagrowiec 
64) 754 | Jaraczewo | Szrem 
9| 748/Miedzianowo jOdolanow 
15| 869 Sołacz |Poznań 
10|  33/Stołężyn ` Wągrowiec 
19| 823)Sarbinowo | dito 
35| 1176| Wrobiewo Szamotuły 
35| 893/Woniėść vel Wojniec|Kościań 
33| 560 Zrenica |Szroda 
37| 944 Zakrzewo Pleszew 
38| 945 dito dito 
à Na 100 Tal. 
55| 486| Bzowo Czarnikow 
127| 623|Chrzan Września 
128) 624] dito dito 
20|  952/Kurowo i Gniazdowo |Odolanow 
30| 1099| Marcinkowo dolne Mogilno 
38| 276|Nowe ogrody Wschowa 
30 ALSO Orzeszkowo Międzychód 
61| 727|Pudliszki Krobia 
17| 232|Sokolniki małe Szamotuły 
47!  98/Siemianice Ostrzeszów 
40!  652|Urbanowo |Buk 
3) 581 | Węgorzewo Gniezno 
13| 1095| Wiewiorczyn Mogilno 
Na 40 Tal. 
78| 1030|Bzowo 'Czarnikow 
15| 981| Bednary |Szroda 
48| 1632 | Brześnica Szrem 
142) 1148 Chrzan Września 
34 40, Dąbrowo i Wągrowiec 
31| 540, Grzymysławice Września 
37| 1566| Gołanice Wschowa 
39|  301|Owieczki Gniezno 
20| 1060, Odrowąż dito 
103| 1321 Pogrzybowo Odolanow 
27 ERU Paryż Wągrowiec 
-28! 1527 dito dito 
37| 1605| Rudki Szamotuły 
13| 867|Strykowo „| Poznań 
9| 1261/Sołacz dito 
24| 1232| Wolenice Krotoszyn 
75| 1702| Wroblewo Szamotuły 
124| 899/Zakrzewo |Krobia 
| Na.20/Tal. 
40| SI1|Bobrowniki A. Ostrzeszow 
37| 876|Czarnysad Krotoszyn 
50| 902|Czermino Pleszew 
67| . 705| Drzęczkowo Wschowa 
27|  25ł;Gostyn II. Krobia 
99|  432|Myślątkowo Mogilno 
125|  668|Pogrzybowo Odolanow 
126| 669 dito dito 
36] S861|Paryż Wągrowiec 


14) 1603| Brodowo |Szroda * 
1| 1214 Drzęczkowo Wschowa 
13| 2II|Gostyn II. Krobia 
i | 2505| Gembice Czarnikow 
I| 2355|Kiekrz Poznań 
1| 656|Ociąż I. i II. ,Odolanow 
1| 2397| Twardowo Pleszew 
3|  454|Żakrzewo- | Krobia 
1| 1313] ` dito [Pleszew 
Na 500 Tal. 
7| 460/Bieganowo Szroda 
11| 1254|Czermiņo Pleszew 
24| 2432| Działyn | Gniezno 
19. 1309| Dobrojewo Szamotuły 
8| 2344| Góra Poznań 
9; 220L|Goniczki W rześnia 
6| 1859|Łąg Szrem 
24| 5IL| Lubasz, Czarnikow 
6| 1914 Osiek Odolanow 
31| 1019| Pogrzybowo dito 
8. 660 Posadowo Buk 
10 1001 Sarbinowo +: Wągrowiec 
7 2077 Sławno | Gniezno 
7 1968, Wyszki | Pleszew 
9 835 Wolenice [Krotoszyn 
Na 200 Tal. 
33) 1198; Brodowo Szroda 
31|  640|Brody Buk 
22| 1026 Czermino Pleszew 
35| 2506 Czeszewo Wągrowiec 
18) 1144 Dzierzanowo Krotoszyn 
8| 1633, Dębowalęka II. | Wschowa 
29| 2549 Daleszyn Szrem 
92| 1554 Dobrojewo Szamotały 
23| 2263 Gwiazdowo Szroda 
50| 1255 Jankowice Poznań 
32| 1790 Krosna Szrem 
7, 1743 Olbrachcice Wschowa 
160| 1803|Pogrzybowo Odolanow 
22| 250|Szymankowo Oborniki 
5|  762/Sołacz Poznań 
18| 1549 | Skoraszewice Krobia 
18! S22|Sarbinowo - Wągrowiec 
19] 2111| Wszołow | Pleszew 
39 2437 W ierzenica (Poznań 
16| 2524 Węgry II Odolanow 
li) 993| Wola Czewujewska I. 
i IL |Mogilno 
Na 100 Tal. 
46| 2193|Bożejewice Szubin 
45| 2192 dito dito 
23| 1255| Domasław mały Wągrowiec 
5| 2420|Głębokie /Szroda 
72| 783|Jaraczewo ,Szrem 
21| 1895, Jarosławice Szroda 
Li 1806 | Łosiniec Wągrowiec 
331 2185 dito dito 


Numer 
listu zasta- 
wnegó D o b ra. Powiat. 
bie- | amorty- 
Żaey.|zacriny, | | K 
29) 3|Modliszewko Gniezno 
13, 1979| Olbrachcice Wschowa 
15| 1266,Popowo Ignacewo Gniezno 
iz 1654 Rabin Kościań 
10| 2555| Sadowie Odolanow 
37|  165|Ziemnice | Kościań 
p Na 40 Tal. 
26 712| Brzostownia Szrem 
146 1152 Chrzan Września 
147 1153) dito dito 
36 1288|Czewujewo Mogilno 
16 2159| Dębowałęka H. Wschowa 
33; 2149| dito I. dito 
42| 2497| Domaslaw wielki Wagrowiec 
101| 1692| Gutowy wielki Września 
40; 549, Grzymysławice dito 
65| 2141|Gulczewo |Gniezno 
39| 739|Jankowicè Poznań 
83| 1255|Jaraczewo |Szrem 
50| 1576|Kossowo - |Krobia 
61) 2319'Krosna ,Szrem 
75| 2999 Karniszewo Gniezno 
25| 2481 Ławki Mogilno 
224 1569 Leszno Wschowa 
225| 1870 dito dito 
17| 2295 Lubonia dito 
48! 2907|Lussowo Poznań 
19) 2454||echłin Wągrowiec 
27| 1272|Mierzewo Gniezno 
47| 1182 Nowawieś Wschowa 
49: 1922 Orzeszkowo Międzychód 
13! 2122| Ostrowite Mogilno 
383| 1800) Rydzyna Wschowa 
46)  70/Stołężyn Wągrowiec 
48) 72) dito dito 
50| 74 dito | dito 
56 80 dito | dito 
28| 696| Sokolniki małe Szamotuły 
28| 1483| Wieczyn Pleszew 
17| 2936| Węgierskie |Szroda 
f "Na 20 Tal. > 
54| 556 Brody Buk 
26| 1254 Dalabuszki Kościań 
66| 93 Kotowiecko Pleszew 
44| 1822 Kwiatkowo L i IL. Odolanow 
27| 592 Lwowek Buk 
28] 593| dito dito 
19| 1596 Lubonia Wschowa 
36, 1282|Młynow Odolanow _ 
49| 1894|Mszyczyn Szrem 
24 1300) Oborzysko Kościań 
83| 582|Pudliszki | Krobia 
31| 573/Sowina kościelna |Pleszew 
35| 571 ska dito 
155| 273| Wilkowo niem. | schowa 
48| 1074) Wargowo |Obomiki 


100! 724 Wonieść vel Wojniec Kościań. 
Poznań, dnia 1. Kwietnia 1847. 

Dyrekcya Generalna Ziemstwa. 
NTYNTYN AASPAADZĄS AA AA DQ, TYNTYYZYNTYYTYW, 
SLELO A EO Or R 
VA powodu nieszczęsnego pożaru, który <$ 
© mnie w nocy z 8, na 9, m. b. dotknął, 
SAS przeniosłem fabrykę moję powozów 

pod Nr. 7. na Wielkich Garbarach. 
$,  Donosząc o tém uniżenie Wysokićj 
Szlachcie i Szanowaćj Publiczności, u- 
g praszam zarazem o zaszczycanie mnie na 
ż: przyszłość tém samém ja dotad zaufa- 
© niem, a ciągłóm staraniem mojćm bę- 
dzie zasługiwać pod każdym względem > 
2 na zadowolenie W ysokićj Szłachty. LA 

Poznań, dn. 17. Kwietnia 1547, 
E. Zimmermann, 

fabrykant powozów. 
I T- > 


ź Teo Yoa Ven Vee V ea” 
Changement de domicile, 

M. Dubied maitre de la langue française, 
demeure actuellement, Mühlenstrasse Nr. 5. B. 
Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wiatru 

w Poznaniu. 


„4 | Stan termometru Stan . 
LIB eera 

Dziei najniższy | zzz Wei Wiatr. 
15. Kwiet,| + 3,0% 8,00427” 9, 0'*|Polnoc. w. 
19. >» ft 1,00j+ 8,0427"10, 0]  dito 
20. - {F 1,00 Fii 201280, 5"JPoludn. w, 
2. - |4 4j8*|+n,5o]27"11, 0]  dito 
22.» + 5,0%) r14,09427'/10, 7"|Półn. z. 
283. > |+ 2,50]+ 7,6"]27'11, 6"| dito 
57 aT — 0,8”|+- 8,29]28' 0, 0*ĄPóln 


